
Czy Kościół przeżywa kryzys? 

W ostatnich tygodniach byliśmy świadkami różnych 
wydarzeń, które dotykały i wciąż dotykają wspólnoty 
wiernych. Z jednej strony bardzo ostre protesty przeciwko 
wyrokowi Trybunału Konstytucyjnego, które zostały 
wykorzystane przez niektóre środowiska do - wręcz 
fizycznego - ataku na świątynie i duchowieństwo. Z tymi 
wydarzeniami zbiegły się doniesienia o ukrywaniu przez 
niektórych hierarchów przestępstw seksualnych, których 
dopuścili się niektórzy duchowni. Środowiska wrogie 

Kościołowi wykorzystały sytuację do próby wykorzenienia 
wiary katolickiej z serc ludzi. Trzeba przyznać, że każdy przypadek „księdza przestępcy” jest 
szokujący i wymaga podjęcia zdecydowanych działań, by doprowadzić do pokuty społecznej 
i  duchowej sprawcy oraz pomocy ofiarom. Oprócz tego za naszą zachodnią granicą dojrzewa 
schizma, jeśli nie wręcz herezja. Te wszystkie wydarzenia mocno uderzają w cnotę wiary u ludzi 
i zaufanie do Kościoła jako instytucji. Wydaje się, że całe piekło rzuciło się na wspólnotę wierzących. 
Jak należy do tego podchodzić? Najpierw trzeba przyznać - tak - Kościół przeżywa kryzys - nie 
pierwszy i zapewne nie ostatni. Nie powinniśmy upadać na duchu, ale domagać się odpowiednich 
reform, które uzdrowią poranione relacje we wspólnocie wierzących. Tworzymy „Mistyczne Ciało 
Chrystusa”, które jest święte - świętością Chrystusa, ale składające się z grzesznych ludzi. Po 
ludzku szokuje nas ogrom zła, które wyrządza ksiądz wykorzystujący dzieci, ale przecież nawet w 
gronie apostołów znalazł się Judasz. Nasz Pan to przewidział: „Biada światu z powodu zgorszeń! 
Muszą wprawdzie przyjść  zgorszenia, lecz biada człowiekowi, przez którego dokonuje się 
zgorszenie” (Mt 18,7). Bolejąc nad każdym przypadkiem zdrady Chrystusa nie popadajmy 
w  skrajność, którą próbują nam wmawiać media - nie wszyscy księża są takimi obrzydliwymi 
grzesznikami! Módlmy się o ducha pokuty wśród duchowieństwa, o księży według Serca Jezusa. 
Potępiając każdy grzech prośmy Pana o oczyszczenie Jego „Winnicy”. Zawierzmy Jezusowi - On 
zapowiedział - że bramy piekielne nie zniszczą Jego dzieła.  


Uroczystość Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata


W niedzielę 22 listopada będziemy obchodzili Uroczystość Chrystusa Króla. Wprowadził ją do liturgii 
papież Pius XI encykliką Quas Primas z 11 grudnia 1925 r. na zakończenie roku jubileuszowego. 
Nakazał wtedy, aby we wszystkich kościołach tego dnia po głównym nabożeństwie przed 
wystawionym Najświętszym Sakramentem odmówić litanię do Najświętszego Serca Pana Jezusa 
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oraz akt poświęcenia rodzaju ludzkiego Najświętszemu Sercu. Początkowo 
uroczystość obchodzono w ostatnią niedzielę października; reforma soborowa 
przeniosła jej termin na ostatnią niedzielę roku liturgicznego. Uroczystość ta 
ma nam uświadomić, że Chrystus jest Królem całego stworzenia - 
wszechświata. Jego panowanie nie wynika z jakichś dokonań, z wybrania czy 
z wywalczenia tej godności. On jest Królem, bo jest Bogiem-Człowiekiem, 
Stworzycielem i Odkupicielem. Z tego właśnie tytułu ma absolutną władzę. Bóg 
nie tylko stworzył świat, ale ciągle go stwarza i nim włada. Królestwo Jezusa 
jest czymś zupełnie innym od wszystkich królestw ziemskich. Dotyczy ono 
wszystkich narodów, wszystkich miejsc i wszystkich czasów. Ono już istnieje 

w Kościele, choć jeszcze nie zostało do końca wypełnione. Dlatego właśnie w codziennej modlitwie, 
którą zostawił nam sam Chrystus, wołamy z nadzieją: Przyjdź królestwo Twoje! Chociaż Chrystus 
nigdy nie nosił korony królewskiej, nie trzymał w ręku berła i nie zasiadał na tronie królewskim, 
tytuł Króla najzupełniej Mu się należy i to w zakresie, jakim nie dysponował żaden władca 
świata.Władcy ziemscy nabywają tytuł królewski przez dziedziczenie, nominację i podbój. Wszystkie 
trzy tytuły dają Chrystusowi pełne prawo do korony i najwyższej władzy. Jako człowiek, w swej 
ludzkiej naturze, pochodził on przecież w prostej linii od króla Izraela, Dawida. Wykazują to 
Ewangeliści, podając Jego rodowód (Mt 1, 5-16; Łk 3, 23-38). W narodzie wybranym ta prawda była 
tak pospolicie znana, że powszechnie nazywano Go Synem Dawida (Mt 22, 41-46; Mk 12, 35-37; Łk 
1, 27. 32; 20, 41-44; 2 Tm 2, 8; Ap 22, 16). Tak więc z krwi i dziedziczenia Chrystus miał prawo do 
tytułu Króla.Chrystus jest ponadto Synem Bożym, naturą równy Bogu, drugą Osobą Trójcy 
Przenajświętszej. Jako taki jest Panem nieba i ziemi, Panem najwyższym i absolutnym, z którym 
wszelkie królestwa ziemskie nie mogą się porównywać. Aby to powszechne władztwo Jezusa 
podkreślić, liturgia dodała do tytułu "Król" dopełnienie "Wszechświata".


Zapraszamy do udziału w nabożeństwach i Mszach św. w naszym kościele:  
Msza św. w tygodniu o 6.30 i 18.00. 

 Msza św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 10.00, 11.30, 13.00 i 18.00.  
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Zapraszamy do współpracy 
w tworzeniu naszego 
biuletynu. 


Zgłoszenia, komentarze i 
spostrzeżenia prosimy 
kierować na adres: 
radio.sw.rodzina@gmail.com

Zachęcamy 
do zamawiania 

Mszy świętych w 
intencji zmarłych  
i żywych. Można 

to uczynić po Mszy 
św. w zakrystii lub 

w czasie pracy 
biura.
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